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Drzybywa coraz wiecej a kamienieznicy 
kie, że dla bogaczy mieszkanie 
Odstępnego”. 
Mdee, Wypadek tego rodzaju zdarzył się 
Tzedstawia "nasza rvcina. Pewien 
JE większego bezpieezcústwa kii. 


Polsce na przyszłc ść. 


Warszawa, we wrześniu, 
Blok stronnictw żydowskich został rozbity 
kę Powod postawy ludowców żydowskich. 
= zażądali dla. siebie „25 proc. z ogólnej 
by. mandatów wydowiakich jakie padną na 
ON “k, Stronniotwa żydowskie ofiarowały lu- 
ng Com tylko 15 proc. mandatów. na co ci 
zgodzili się. W tej chwili należą. wiec do 
vöku stronnictw żydowskich tylko syoniści, 
"Bag ortodoksów 1 związek kupców ży- 
c 


h ; 
zyónzmią Warszawska” ogłasza dziś wyjątki 
ty inęgo okólnika wydanego przez Central- 
W tząd dła spraw żydowskich istniejący w 
"SAD Okólnik ten jest podpisany przez 
1_'w Grucnbauma i Farbsicina. 
vodzi om, że syoniści grają w bloku pierw- 
l Pzypce. Znajduje się tam między innemi 
oświadczenie: | 
omy nam się uda wprowadzić do sejmu 
łą, % liczbę przedstawicieli mniejszości no- 
am. Ych i żydów. to nasza walka parlanien- 
i hi W lolsce przybienze zupełnie nowe formy 
ĉn izad polski nie będzie mógł utrzymać 
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Í a ET, wynosi w Krakowie miesięcznie mk 1200, z odnoszeniem do domu mk 1300, zamiejscowa 


Da aa m « . . . 0 ye . kj 
Nędza mieszkaniowa z dnia na dzień rośnie w zastraszujucy sposób. gdyż ludności po miastach 


zawsze się znajdzie. jeit to kwestya 
Natomiast głodująca inteligency« skazana jest na mieszkanie ic- 
, "vch ubikacvach. jak salony pod mostami, sypiainie na Zawkaci plantacyinych lub nawet — w psici 
medawno w icdnem z iniast 
bezdomny prolttarvusz okupował psia budkę i wytknąwszy 
z niepokojem patrzy, czy prawowity właściciel tego „mieszka- 
la*, kundel nie przyjdzie go ..delożować* bez pozwu. za pomoca zębów. 


nik kwapa się z budową nowych domów. Oczywi- 
jedynie paru  imnilioników 
w takich przewie- 


Biok stronnictw żydowskich rozbity! 


Ludowcy żydowscy pokrzywdzeni. — Poufny okólnik Centralnego urzędu 
la spraw żydowskich. — Jakie są plany bloku mnie,szości narodowych 
Poufne konferencye bloku żydowskiego 
» z ministrem spraw wewnętrznych. 


(Telefonem od wtasnego korespondenta). 


laieżytość pocztowa o-łacona ryczałtem 


mk 1300, zagranicą mk 1.600. 


Kraków, wtorek 5 września 1922 r. 


Pokój kawalerski w psiej budzie. 


niemieckich. Scenę te 


_ 


się przy władzy wbrew mniejszościom naro- 
dowym oraz wbrew ich interesom. 

Ten sam okólnik powiada następnie, że 
blok mniejszości marodowych zgodził się na 
utworzenie odtębnego, solidarnege klubu ży- 
dowskiego w sejmie. i wyraża nadzieję, że uda 
się stworzyć Zjednoczoną Radę Narodową z 
udziałem wszystkich bez wyjątku partyj ży- 
dowskiich. 

W dalszym ciągu okólnika znajdują się ełte- 
kawe rewelacye na temat jakichś rokowań od- 
bywających się w tej chwili miodzy żydowski. 
mi stronmictwami i ministrem spraw wewnę- 
trznych. Z informacyj tam znajdujących się 
można wywnioskować, że chodzi o to, kogo mo- 
żna na kresach wschodnich wpisywać na listy 
wyborcze. Jak wiadomo.-na kresach są takie 
stosunki, że wiele osób nie posiada praw o- 
bywatclstwa polskiego mimo iż są one tam u- 
rodzonc icwychowane. Otóż zdaje się chodzi o 
zaopatrzenie takich osób w metryki i świade- 
ctwa władz, ażeby je dopuścić do wyborów. . 
Między innemi małyby prawo wyborcze osoby i 
posiadające dokumenty rosyjskie, 
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Redazcja ı Administracja 
Kraków, ul. Dunajewskiego Nr. 7. 
Telefon 2502. — P.K.O. Nr. 140.011. 


BEZPARTYJNY DZIENNIK ILUSTROWANY 


Red. naczelny KRZYWY ANTONI 


Węgry wejdą do Ligi Narodów. 
POD WARUNKIEM NIE WPROWADZENIA 
NA TRON HABSBURGÓW. 


Paryż. (AW) Wedle doniesień „Tempsa* z Ge- 
nui. przyjęcie Węgier do Ligi Narodów nię na- 
trafi na trudności nawet ze strony Małej Ententy, 
zaś prasa francuska odnosi się nawet z pewną 
sympatya dla tej sprawy. Jako jedyny warunek 
ma być wykluczenie możliwości wprowadzenia 
na tron węgierski członka rodziny Habsburgów. 


Niemcy protestują, z powodu odmowy 
moratoryum, 


Berlin. (tel. wł.) Rząd niemiecki poleci! swemu 
przeasizzwicicjowi w Paryżu wnieść umotywo- 
wany prow orzeciw odmowie  moratoryum 
przez uchwałę konisvi reparacvjnej z 3T Sierpnia. 


Dalsze aresztowania spiskowców 
ukraińskich, 


Lwów. (tel. wł.) W związku ze śledztwem pro- 
wąadzonem przeciw spiskowcom bojówki ukraiń- 
«skiej, pracującej pod pokrywką skautowskiej orga- 
nizacyń „Piastun*, przeprowadzono rewizye w To- 
warzystwie „Wola“, oraz w mieszkaniu dwóch 
zwanych działaczy. Wczoraj przeprowadzono 
również rewizyć w katedrze świętojurskiej. — 
Władze policyjne aresztowały dwóch ukraińskich 
akademików, należących do tajnej orzganizacyi 
antypaństwowej. : 


Pobory dla nauczycieli 
powracających z niewoli. 


Warszawa (PAT) Jak się dowiaduje „Przeglad 
Wieczorny“, minister skarbu nie podnosi zarzutów 
przeciw wypłaceniu nauczycielom szkół powsze- 
chnych w Małopolsce, którzy dostawszy się do 
niewoli rosyjskiej w czasie wojny, powracają do 
kraju jako repatryanci — zaległych poborów za 
czas od 1 września 1914 z tym warunkiem, że 
przy wypłacaniu tych poborów, otrzymane na ra- 
chunek poborów kwoty pieniężne będą potrącone. 

W związku z tem ministerstwo wyznań reli- 
£giinych i oświecenia publicznego poleciło organom 
podległym sporządzić niezwłocznie wykazy o0- 
sób, którym należą się zaległe pobory na pod- 
stawie aktów służbowych. Wykazy takie winny 
być sporządzone dla każdego nauczyciela oddziel. 
nie i muszą obejmować również wszelkie pobory 
i dodatki drożyźniane, zapomogi i dodatki nad- 
zwyczajne, świąteczne, zimowe itd. 


Raniikt gminy lwowskiej z pracownikami zażegnany 


Lwów. (tel. wł.) Toczące się od kilku dni per- 
traktacye w sprawie udzielenia przez gminę 
miasta Lwowa znacznych podwyżek pracowni- 
kom miejskim, zakończyły się kompromisem. — 
Gmina zobowiązała się: 1) wypłacić 50 procent 
podwyżki płac lipcowych za sierpień i 70 proc. za 
wrzesień; 2) przydzielić do stopnia tych płac pra- 
cowników straży pośarncj i wypłacić im od 1 
maia do 1 sierpnia dodatek do płac w wysoko- 
ści 25 procent: 3) przeprowadzić na Radzie micj- 
skiej uchwałę w sprawie tymczasowych przepi- 


| sów cmerytalnych. 


Pracownicy warunki te przyjęli. wobec tego 
sprawa strajku została zlikwodawaną. 


——— AJ 


Str. 2 


Pokłosie przedwybsrcze. 


Urzędnicy wobec wyborów. 


Qieskie położenie  materyalne urzędników 
państwowych skłoniło ich do tworzenia Źwiąz- 
ków, których celem jest poprawa 'bytueałego 
stanu urzędniczego. Zrozumialem jest, że: tam, 
gdzie idzie o chleb codzienny, poglądy partyjne 
musiały zejść na plan drugi. Kwestya urzędni- 
rza stała się jednak z czesem pod wpływem 
rządów lewicowych, bagatelizujących sobie u- 
rzędmików jako nie wile znaczący odsetek wy- 
Łorców — jedną z. pierwszorzędnych kwestyj 
społegznych. Stała się, krótko mówiąc — klęską 
społeczma. Nic więc dziwnego, że stronnictwa 


Nowo otworzone 


PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOW 
FABRYCZNYCH. s-xa z oGR. POR. 


w Krakowie. ul. Straszewkiego 11. 
Adr. dla telegr:: Elsner Kraków, Straszewskiego 11. 


Właściciele: Budowniczy 4. Eisner i 3. Grodzki (byli współ- 
pracownicy firm zagraniczn.). 


umiarkowane. dla których mteres państwa za- |, 


wsze więcej znaczył, niż intores klasowy, przez 
sały okres trwania Sejmu Ustawodawczego bro- 
nity sprawy urzędniczej jako sprawy ogólnopań- 
stwowej i w dalszym ciągu w swym programie 
społecznym stawiają tą kwestyę na naczelnem 
miejscu. Co więcej! Rozumiejąc doniosłość u- 
częstniagymią w przyszłym Sejmie polskim | fa- 
chowców, wprowadziły zarów na listę Swą 
wyborczą. do senatu jak i do sójmu wielu urzęd- 
ników państwowych od rang najniższych aż do 
najwyższych. tak, aby interasy warstwy unzęd- 
udczej mogły być należycie reprezentowane. 


Niestety — okazuje się, że z powodu niskiego. 


stopnia uspołocznienia i wielkiej amticyi jsdno- 
stek istnieje zamiar w poszczególnych miastach 
i miasteczkach nawot tworzenia osobnych list 
wsrborozych urzędniczych. 

postępowanie takie, które niewgipliwie przy- 
czynia. się tylko do osłabienia list zblokowanych 
stronnictw jest najfatalniejsze w następstwach. 
Raz dlatego, że urzędnicy sami nie są w możno. 
ści przuprowadzić własnego kandydata, następ- 
nie, że skutkiem łatwo przem idzianego niepowo- 
dzenia nie maga przyczynić się do podniesienia 
morałnego nastroju ogółu. 

A wreszcie! Osłabiając listę stronmictw popie- 
rającysh sprawę urzędniczą, przyczyniają się do 
zwycięstwa wrogich kandydatur. 

Te parę słów oddajemy dziś zatem pod rozwa- 
gę umiarkowanych i niesamolubnych jednostek, 
wierzgc, że jak dotąd, tak i przy nadchodzących 
wyborach zwycięży zdrowy instynkt narodowy 
i społeczny polskiego stanu urzędniczego. 


Korfanty staje na czele wszystkich 
list wyborczych Górnego Sląska. 


Katowice. (tel. wł.) Organizacye polskie tworzą- 
<e blok narodowy przy wyborach do Sejmu ślą- 
skiego oraz do Sejmu warszawskiego i Senatu 
mają się dziś zebrać dla ostatecznego ustalenia 
kandydatów. Na czele wszystkich stać bedzie 
Korianty, pozateim duże Szanse mają: b. konsul 
Kowalczyk, ks. Brzózka z Cieszyńskiego i dr Ka- 
zimierz Rekowski. Z polskiej strony współzawo- 
dniczyć będą trzy listy wyborcze: błoku narodo- 


„GONIEC KRAKOWSKT Numer 242 


rg pow 
wykonuje: 
Projektv I budowy wapienników, cegielń, fa- 
bryk dachówek, materyałów szamotowych itd., ko- 
minów fabrycznych. 


Podwyższenie I naprawy kominów fabrycz- 
nych bez przerwy w ruchu. 


Obmurowanie kotłów parowych i destylacyjnych. 


Budowy generatorów i wszelkich zakładów prze- 
mysłowych. 4914 


t. zw. powiatowych białoruskich bezpartył” 
nych komitetów. celeia dokonania wybort 
okręgowego białoruskiego komitetu wybot“ 
czego na okręg nowogrodzki. Zjazd us 
także swoje stanowisko w stosunku do blo 
ku mniejszości narodowych. wobec któreg? 
por komitety zajmowały stanowisko neu 
alne. z 


Komuniści gotują się do wyborów. 


Warszawa (PAT). „Gazetą Warszawska“ 
pisze: Komuniści przystępują do akcyi wy- 
borczej pod nazwą: „Centralny komitet 
związku proletaryatu miast i wsi“, na czele 
którego stoi poseł Łańcucki. 


,Wyzsolenie”ć w tro sce o Jasną Góre 

Gzęstochowa, (Tel. wł.) Na powiatowym zje 
ździes delegatów „Wyzwolen a",  zażądanę 
powiatowego zarządu tej partyi, aby wystarał 
Się u starosty zabronienio  urzedzenia wiecóf 
przedwyborczych pod Jasną Górą, które wyw” 
łaćby mogły gorszące zajścia na tem święte 
miejscu. Troska „Wyzwolenia” o klasztor jasm0 
górski jest wzruszającą, 


Przygotowania PPS. we wsch. Mało- 
poisoe. 


„Dziennik Ludowy“ podaje, że komitet obwo- 
dowy P P. S. we Lwowie zwołał na niedzielę 
dn, 10 bm, na godz. 10-tą rano konferencyę de- 
legatów calego obwodu wschodnio-małopolskie- 
Bo. Wezwano wszystkie organizacyc partyjne. by 
wysłąły niezwłocznie swoich delegatów. 


D. U. P. A. stawia w Małopolsce 
własnych kandydatów. 1 

Wczoraj odbył się w Krakowie zjazd mężó% 
zaufania (burmistrzów) Unii Narodowo 
stwowcj z zachodniej Maiopolski, Przez 
dzień trwały obrady. Uchwalono powołać do ŻY” 
cia główny komitet wyborczy dla zachodni” 


Ą : Małopolski. Postanowiono we wszystkich okrć 
Zjazd pow. białoruskich bezparty|- gach zachodniej Małopolski A ae 


nych komitetów. _ | kandydatów dla osiągnięcia zwycięstwa przy wf” 
Warszawa (PAT). Dnia 3 b. m. odbędzie i borach, uchwalono wejść w porozumienie z inp 
się w Baranowiczach zjazd przedstawicieli mi grupami politycznemi. 


ex tn E 
Cudowne uzdrowienie na JasnejGórzć 


szczęśliwego dziecięcia, 

Po cudownem odzyskaniu wzroku dzi 
radosnym okrzykiem: „Mamusiu ja już wi 
dzę!* oznajmiło otoczeniu radosną nowirć 
Wśród pątników będących podówczas w 
plicy, zapanowało nadzwyczajne podmiesi 
uczuć religijnych, Rozległy się tłumne wyb” 
chy płaczu i modlitewnych westchnień. 

O bdarzeniu cudownego uzdrowienia new 
domisgo dziecka sporządzony będzie oficy2 


Przygotowania przedwyborcze w Wilnle 

31 sierpnia otwarto w Wilnie obrady zjazdu 
komendantów powiatowych policyi w sprawach 
bezpieczeństwa publicznego i zebrań w okresie 
wyborczym. Zjazd otworzył delegat rządu p. 
Roman. 


W ub. czwartek na Jasnej Górze zapanowało 
wśród: rzesz pątniczych niezmierne ożywienie, 
bowiem lotem błyskawicy rozeszła się wieść o 
cwizie przajrzenia niewidomego od urodzenia 
trzcchletniego dziecięcia. 

Celem sprawdzenia tej iezwykłeq wieści 
współpracownik „GBńca Częstochowskiego" Za- 
sięgnął od przeora klasztoru O. Piotra Mar- | 
kiewicza informacyi, które w zupełności po. U 
twierdzają krążące o cudzie pogłoski. akt przez ks. proboszcza prowadzącego pie! 

Fakt cudownego uzdrowienia ślepego od u- grzymkę. Akt ten następnie będzie doręczośl 
rodzenia dziecka, będzcego wraz z matką w O, Przeorowi, celem złożenia do archiwi” 
picigrzymec kieleckiej nastąpił w kaplicy pod | klasztornego na Jasnej Górze, Wówczas 
cząs modliów, zanoszonych przed Cudownym | dziemy mogli podać bliższe szczegóły cud 
Wizerunk em Matki Boskiej na intencyę 


nie- * go uzdrowien-a. 
Oæ e Åi IUM M aaa 
Chwia bieżąca. 


Kraków. ania 4 września 1944. 

KOMISYA*CENNIKOWA obradowała w  so- | (rola tytułowa), Kliszewskim i Łętowskim, a PA 
botę i ustaliła ceny wytyczne na Szereg artyku- się doda, że reżyserya spoczywa w wytrawií3 
łów spożywczych. W niedzielę przedpołudniem rękach p. Nowackiego, należy wróżyć tej % 
odbyło się liczne zgromadzenie giełdy zbożowej. długotrwałe powodzenie. Dzisiejsza premiera 


wego, enpeeru i pepesu. Spodzicwać się należy 
również listy komunistów, którzy podpadają pod 
wspólny sztandar komunistyczuci partyi Górnego 
Śląska. 


na którem omawiano sprawę braku mąki i zhoża 
<zczegółowe sprawozdanie podamy z- braku 
mieisca jutro, 

W;/DNIU DZISIEJSZYM kronika policyjna opróca 
kilkku drobnych kradzieży nie notuje nice ważnego. 


MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. Ju- 
tro wę wtorek pożegnają publiczność krakowską 
w ostatnim występie gościnnym W „Trubadurze” 
p. Wolska-Sohańska I p. Mann. 

INAUGURACYA SEZONU W TEATRZE BAGA- 
TELA. W dniu dzisicjszym pa miesięcznej przer- 
wie rozpoczyna teatr Bagatela czwarty rok swej 
żywotnej i owocnej pracy, wystawiając na inau- 
guracyę sezonu Świetną komedyę Włodzimierza 
Perzyńskicgo „Szczęście Frania“ w doskonałej 
obsadzić na czele z pp. Sznagc-Aldruszewską, 
' Skalska (Helenka), Kolman, Gorajska, Nowackim 


Robotnicy warszawscy idą z błokiem 
narodowym. 

Warszawa. (tel. wł.) Kotb polityczne zrzeszeń 
robotniczych w Warszawie uchwaliło przy wyho- 
rach do Sejmu i Senatu połączyć się w akcyi wy- 
borczei z chrześć. związkiem iedności narodowej. 


— m e e R W 


Komuniści w Krakowie. 

Jak się dowiadujemy. komuniści posta- 
wią w Krakowie własną listę. Podobno kan- 
dvdatem będzie dr. Drobner. Oczywiście nie 
ma on najmniejszych szans 


go 
wtórzoną będzie we wtorek i środę. gó 
ŚMIERĆ OD UKASZENIA MUCHY. w Dab 
wie górniczej odbył się pogrzeb nauczycielki ył 
ły kolcjoweij Ś. p. Zofii z Kocotów Wachelko l 
którą na Jetnisku ukąsiła zjadliwa mucha W po 
kę. Nałychmiastowe zabigi i ratunek nic nie gf 
mogły, gdyż nastąpiło zatrucie krwi i ukąs7 
w ktlka dni zmarła. 2 
OJCOBÓJSTWO. W Orku pow. nieszawski 2 
mcrdowany został 60-letni kolonista Nehring: zg 
Okazało się, że mmrdercą był własny syn. F zę: 
czyną zabójstwa były Sprawy majątkowe: 5 
bójcę arcsztowano. zyl, 
KURS KIEIMÓW I DYWANÓW STR A 
NYCH, kroju bielizny, ozdób na drzewko i Kaf 
krawieczyzny urządza Liga Pomocy PASE 
słowei Kraków, Grodzka 13,0od dia *% 
września 1922. aj 
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„Nadchodzący obecnie sezon jesisnny zmu 
sił urzędników państwowych do poszuki- 
Wania rozmaitych źródeł, z których mogli- 
Dy zaczerpnąć trochę pieniędzy na niezbęd- 
ne wydatki. 2 

Okazuje się. że najpewniejszem źródłem 
jest zaciągnięcie pożyczki ze skarbu pań- 
sg w wysokości dwumiesięcznych pobo- 


Właściwie nowa ustawa o państwowej 
Błuzbie cywilnej uprawnia urzędników do 
zaciągnięcia pożyczki w wysokości trzymie- 
śięcznej pensyi, jednakże urzędnicy dotych- 
Czas jeszcze nie moga korzystać z tego pra- 
wa. ponieważ nie wydano przepisów wyko- 
nawczych do ustawy wymienionej. 
cm 


"= "1" -*- Czyz; 


(z) Przed sadem wiedeńskim toczył się 
proces, w którym jako oskarżyciel wystę- 
puje Aleksander W. obecnie praktykujący 
w Polsce. Lekarz ów, będąc jeszcze zajęty w 
sanatoryum austryackiem Swetlin, dostał 
nagle wypowiedzenie. Za powód posłużyła 
Skarga pewnej damy z lepszego towarzy- 
Stwa, bawiącej w sanatoryum. jako pacyen- 
ka. 


ariana? 


z lekarzem bliższy stosunek, Wyprawiasa 
mu często sceny zazdrości (miała do tego 


A 
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AL. DUMAS (oiciec). 
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Teraz wydobył z kieszeni pęk — nie kluczy, 
z owych narzędzi, które je zastępują, noszą- 
tych nazwę „Rosignołs* (wytrychy(, zapewne 
Od osławionego Rosignola. który chlubił się, iż 
iada klucz do wszystkich szyfr. Zapomocą je- 
dnego z tych narzędzi otworzył tabernakuł, wy- 


üch, cyzelowany za Henryka Il, następnie ma- 
%Ywną monstrancyę, podarowaną miastu przez 
sTóljozwę Maryę Antoninę, wreszcie dwie  pozła- 
Cane ampułki. 

Wypróżniwszy w ten sposób tabernakuł, zam- 
kna; go starannie napowrót i przyklęknął, by 
Otworzyć dolny schowek ołtarza, w którym 
Znajdował się obraz Matki Boskiej z koroną ze 

Ota i dyamentów na głowie i sukienką pokry- 

klejnotami. 

© upływie pięciu minut złodziej, — nie pró- 
pac stłuc szklanych szyb schowka, co ułatwiło- 
Y mu robotę, otworzył schowek wytrychem, 
Dodobnie jak tabernakuł i zabrał się do zdziera- 

sukienki i korony, by je złożyć obok mon- 
arancyi, cyboryum i ampułek; nie chcąc dopu- 
a do takiego śŚwiętokradztwa, wyszedłem z 

nfesyonału i zbliżyłem się ku ołtarzowi. 

te słyszawszy hałas, jaki sprawiło przymknię- 
sir drzwiczek konfesyonału, złodziej odwrócił 
wz ochylony w moją stronę usiłował przeniknąć 
jeg, kiem ciemności; koniesyonał znajdował się 
îe 0k poza obrębem Światła, to też rabuś ui- 
toz; mię dopiero wtedy, gdy wszedłem w krąg 

Jaśniony blaskiem świecy. 


Złod 


Q 
tarz, dobył pistoletu i skierował go ku mnie. 


Podejrzywano ogólnie, że damę tę łączy | 


powód, gdyż dr. W. był o całe 20 lat młod- : 
Azy od niej), a wreszcie oskarżyła go przed 


Od poniedziałku 4-go do piątku 8-g- wrz śnia br. 


Dramat mistyczny w G-ciu axtach. — W głównej rol. EWA MAY. 


ła zeń święte cyboryum, wspaniały srebrny kic- | 


ziej spostrzegłszy człowieka. oparł się o, 


„BNNTEC WRARNO=rurqra 


Dwrnieęczne poyoki dla trzędników państwowych. 


Nowa ustawa przewiduje pożyczki trzymiesięczne. — Urzędnicy zaciągają 
dwumiesięczne. i 


Na razie więc urzędnicy, po otrzymaniu 
dwumiesięcznej pożyczki, korzystają z wię- 
kszych sum, jednakże stan taki odbije się 
na ich przyszłych budżetach wobec dużych 
potrąceń, jakie będą robione z ich pensyi 
na poczet zaciągniętej pożyczki. 

Zaciąganie pożyczek jest praktykowane 
obecnie przez wszystkich prawie urzędri- 
ków, jako jedyny i dorażny spcsób wyjścia 
z kłopotów materyalnych. 

Wprawdzie rozeszła się pogłoska o zamie- 

| rzonem przyznaniu urzędnikom  zaslików 
doraźnych na kupno cdzieży zimowej, lecz 
urzędnicy, przyzwyczajeni do obletnic, nie 

, wierzą, aby pogłoska ta była urzeczywist- 

| niona . 

j] 


Tajemnice pewnego sanatoryum. 


MŁODY LEKARZ I HISTERYCZNA PACYENTKA. 


| właściciełem zakładu, że nadużył jej po- 
wolności że wyłudził od niej kosztowności, 
które spieniężył i t. d. 
Świadkowie zeznali natomiast, że pami F. 
jest histeryczką, której opowiadaniom nie 
można dać wiary, że moralność jej była 
dość wątpliwa, co stwierdziła pewna pielę- 
gniarka, złapawszy ją na czułem rendez- 
vous z jednym z pacyentów i t. d. 
Przewodniczący z powodu niestawicnia 
się głównego świadka, pani F., rozprawę od- 
| roczył, zaznaczając, że z prawdziwym nie- 
| smakiem przyjdzie mu jeszcze raz słuchać 
tych sztywnych rewelacyi z za kulis sana- 
` toryum. 


zérabr | 
SMIERCI” 


KATA). 


Wkrótce pozwał zdaje się po czarnym ubiorze, 
że jestem prostym, nieszkodliwym księdzem, 
który nie posiada żadnej tarczy, prócz wiary, ża- 
dnej broni, prócz słów. 

Nie bacząc na grożący mi pistolet podszedłem 
aż do stopni ołtarza. Czułem, żc jeśli wystrzeli 
do mnie, to ałbo pistolet odmówi posłuszeństwa 
albo kula chybi. Trzymałen rękę na medalionie 
i czułem się zupełnie bezpieczny pod tarczą i o- 
pieką Najświętszej Panny. 

Ten spokój biednego wikaryusza wywarł wi- 
docznie %rażenie na bandycie. 

— Czego chcesz? — zawołał, usiłując głosowi 
swemu nadać brzmienie stanowczości. 

— Ty jesteś ['Artifalle? — zapytałem. 

—. Do kroćsct! — odparł, — któż inny, jak nie 
ja, śmiałby w nocy Sam jeden wedrzeć się do 
kościoła? 

— Biedny, zatwardziały grzeszniku! I ty jesz- 
cze pysznisz się swoją zbrodnia? Czyż nie poj- 
mujesz, że w tej niebezpiecznej grze grozi nie- 
bezpieczeństwo twemu ciału i duszy? 

Ba! — odparł, — co do mego ciała. to już 
nieraz je wyratowałem i myślę, że i tym razem 
je wyratuję, co zaś do mojej duszy... 

— I cóż, co do twej duszy? — 

— To ta obchodzi mą żonę; ona jest pobożna 
za nas oboje to i moją duszę uratuje wraz ze 
swoją. 

— Masz racyę; twoja żona, mój przyjacielu, 
jest to bogobojna kobieta, która z pewnościa 
umarłaby ze zgryzoty, gdyby wiedziała, jaka 
zbrodnię zamierzałeś teraz popełnić! 

| — Oh, oh! Myślisz księże, iż moia żona umar- 

łaby ze zgryzoty? 

— Z pewnościa! 

— Hm, tak chciałbym zostać wdowcem! 
rzekł bandyta, wybuchając śmiechem i wycią- 
gając ręce po święte naczynia. 

Wstąpiłem po trzech stopniach na podyum oł- 
tarza i zatrzymałem jego ramię, mówiąc: 

— Nie! Nie popełnisz tern świętokradztwa! 

1 — I któż mi przeszkodzi? 


Str, 3 


Zdemaskowanie 
ukraińskiego skautingu 


Onegdaj staneła przed bwowskim sądem okr. 
karnym Kiekiszówna, główna organizatorka „Pła- 
stuna“, rzekomego „skautu“ ukraińskiego, a wła- 
ciwie tajnej bojowej organizacyi ukraińskiej, któ- 
rej celem jest oderwanie Małopolski wsch. od 
Polski, oraz szpiegostwo wojskowe na rzecz 
tych mocarstw. wrogich Polsce, na których po- 
moc liczą Ukraińcy, a więc na rzecz Rosyl 
sow., I Czechosłowacyi. 

Najbardziej charakterystycznymm jest fakt, że 
do tej rzekomej dla dzieci stworzonej organizacył 
skautowej należą w wielkiej części sami spiskowe 
cy ukr. i b. oficerowie i żołnierze armii ukr. „Pła- 
stuna“, Pod okiem władz odbywają się całkiem 

kasa ćwiczenia wojskowe. 


Wobec tego. że Kiekiszówna — mimo iż była 
oskarżona o szpiegostwo — odpowiadała z wol- 
' nej stopy — nic jawiła się mimo doręczonego we- 
zwania na rozprawę, postanowiono prowadzić 
rozprawę zaocznie. Przystąpiono do odczytania 
aktu oskarżenia. 


Obwiniona Marya Kiekiszówna, lat 37, z zawo- 
du nauczycielka, organizatorka główna „Płastu- 
na“, oskarżona została o zbrodnię szpiegowska, 
dokonaną w ten sposób, że w ciągu r. 1919, 1920, 
1921 i 1922, wywiadywała się o dysiokacył wojsk 
polskich w celu doniesienia o nich wrogowi 
państwa. 


| Przeprowadzona dnia -3 lutego 1922 rewizya 

: w mieszkaniu Kiekiszównei wykryła dobrze u- 
kryty w jej kufrze zeszyt, w którym był przed- 
stawiony graficznie i słowami plan dysłokacyi 
i rozmieszczenie poszczegółnych pułków piecho- 
ty i artyleryi 11 dywizyi polskiej, dyslokacya 
5, 11 i 12 dywizyi polskiej, oraz rozmieszczenie 
baonów celnych na pograniczu wschodniem, or- 
ganizacyi strzeleckich, Sokoła, Skautu i t. p. 

4 
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Wogóle znajdowała się tam dyslokacya wojsk 
na terenie wsch. Malopolski od Lwowa na wschód. 
Kiekiszówna tłómaczyła się, że nie wie, kto jej 
do kufra ten zeszyt włożył. Lecz kłamliwemu 
temu wykrętowi zaprzeczyli znawcy stanowczo, 
którzy orzekli, że pismo pisane ręką  Kiekiszó- 
wnej, ponadto, że w jej kufrze było wiele takich 
samych zeszytów. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, trybunał na 
wniosek prokuratora i obrońcy odroczył rozpra- 
wę w celu wyszukania obwinionej. 


| — Ja! D 
— Siłą? 

' — Nie lecz perswazyą. Bóg zesłał slugi swe 
na ziemię nie poto, aby używali siły, bo to jest 
bioń ludzka, łecz perswazyi, która jest cnotą 
niebiańską. Mój przyjacielu, tu nie chodzi o ko- 
Ściół, który sobie może sprawić inne naczynia, 
lecz o ciebie, gdyż nie mógłbyś potem zmazać 
tego grzechu. Przyjaciełu, ty nie popełnisz tej 
zbrodni! 

— Ej, cóż znowu? Myślisz, cnotliwa osobo, że 
to moja pierwsza zbrodnia? 
— Nie, wiem że to dziesiąta, dwudziesta, trzy» 

; dziesta móże, lecz oto mnie nie obchodzi. Aż do- 
tąd oczy twe były zamknięte, oczy te otworza 
się dziś wieczór, oo wszystko. Czy nie słyszałeś 
może o mężu zwanym Saul, który pilnował szat 
ludzi, kamienujących św. Szczepana? A więc 
mąż ów wedle własnych słów, miał oczy po- 
kryte łuskami; pewnego dnia łuski te spadły mu 
z Oczu i przejrzał, Był to św. Paweł. 

— Powiedzcie mi tylko księże, czy świętego 
Pawła ścięto? : 

— Tak. 

— No więc, i na cóż mu 
przejrzał? 

— Cud ten natchnał go przekonaniem, że cza- 
sem zbawienie duszy następuje po śmierci ciała. 


się przydało, że 


` Święty Paweł pozostawił na ziemi imię godne 


czci, zaś w niebie zażywa wiecznej szczęśliwości. 

— İle lat miał święty Paweł, gdy przejrzał? 

— Trzydzieści pięć. 

— Ja mam już więcej. bo czterdzieści! z 

— Zawsze jest czas na skruchę. Jezus powie- 
dział do lotra po lewicy: „Rzeknij słowa skru- 
chy, a zbawię cię!“ 

— Do licha! Ależ ci to zależy na tem srebrze! 
— rzekł bandyta patrząc na mnie. 


— Nie, zależy mi na twej duszy, którą chcę 
uratować. 
— Na mojej duszy? Chcesz, bym w to uwie- 


rzył? Wolne żarty! 
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„GONTEC KRAKOWSKI" 


Demon zbrodni i jego ofiary. 


$Szajka młodocianych bandytów i jej herszt. 


i wynalazca w 


(z) Dzienniki doniosły przed kiiku dniami 
o aferze 18-letniego studenta, Zygfryda Le- 
wintera w Wiedniu. Afłodociany ten syn bo- 
gatego kupca podczas nieobecności rodzi- 
ców zaprosił do domu przygodne wesołe to- 
waizystwo, złożone z kilku również mło- 
dych osobników obojga płci. Urządzono bie- 
siadę. podczas której goście upoili Lewin- 
tera. Przebudziwszy się nazajutrz z ciężką 
głową, skonstatował zniknięcie gości oraz ; 
naczyń srebrnych i biżuteryi, wartości 20 | 


milionów koron. 
' Dochodzenia policyjne wykryły wkrótce í 
zbrodniczę szajkę i wykazały, że głównym , 
jej prowodyrem i autorem łoirowskich po- 
mysłów był 18-letmi technik dentysta, Wa- 
lenty Jester, którego mimo młodego wieku 
nazwać można istnym demonem zepsucia i 
Ebrodnt, 

Stał się nim pod wpływem znów innego 
zlego dacha, o nieznanem dotychczas nazwi 
sku, który nieposzlakowanego dotychczas 
młodzieńca wciągnał w wir szalonego życia | 
występku. Jester zajmował się przez pewien 
czas 
STUDYAMI NAD BUDOWA SAMOLOTÓW 

ORAZ HYPNOZA, 


a wreszcie chemią. Ze swym tajemniczym 
opiekunem udał się nawet do Holandyi, by 
tam, wyrobić sobie patent na wynalazek lo- 
tniczy. 

Dostawszy się w złe towarzystwo, Jester 


i 


Dentysta, chemik, hypnolyzer 
jednej osobie. 

zaczął brnąć coraz bardziej w kałuży zepsu- 
cia. Od gospodyni pewnego lekarza wyłu, 
dził bloczek z receptami i fałszując podpis 


: nabywał w ten sposób różne środki odurza- 


jące, jak weronal, trional, chloroform., któ- 
rych szajka 


UŻYWAŁA DO CELÓW ZBRODNICZYCH. 


Oddany do zakładu poprawczego, poznał 
tam pewnego młodzieńca imieniem Harry 
i namówił go do uśpienia i obrabow unia ro- 
dziców, wręczywszy mu w tym calu środki 
odurzające. Harry w ostatniej chwili poczuł 


skruchę i zużył tylko drobną dawkę narko ; 


tyku, poczem zerwał stosunki z Jesterem. 
Jak stwierdzono, 


JESTER HYPNOTYZOWAŁ SWE OFIARY, 
aby się ustrzedz w ten sposób przed ich ze- 


znaniami w razie ujęcia. Całe to dobrane to» . 


warzystwo znajdowało się więc w zupołno- 
ści pod wpływem owego 18-letniego herszła. 
Zdaje się, że Jester zaczął karyerę od ogra- 
bienia własnego szefa, dentysty, któremu 
skradziono przybory zawodowe, wartości 
kilku milionów koron. 

Cała ta historya rzuca smutne światło na 
straszną demoralizacyę współczesnej mło- 
dzieży wielkomiejskisj. 18-letni bamdytu i 
jego niewiele starsi towarzysze. działający 
pod wpływem hypnozy, stosujący środki 
narkotyczne, — to znamienny objaw nowo- 
czesnego zepsucia. 


Z iryzyera — 


milionerem. 


Niezwykły jubileusz wynalazcy ondulowania. 


2) W przysztym miesiącu w Paryżu odbędzie | 
się oryginalny jubileusz, na który zjadą się mi- 

sirze kunsztu fryzyersko-perukarskiego ze wszy. 
atkich stron świata. Człowisk, którego w ten spo- 
sób mają uczcić, dokonał przed 50 laty w swo- 
im rodzaju epokowego przewrotu we wzniosłym 
kunszcie fryzyerskim jako wynalazca Ondulo- 
wanja, Niejedna czytelniczka, której nadobna 
główka. zyskuje nowe ponęety, przez onduiowa- 
nie, p zaciekawieniem dowie się, komu ma za- j 
widzięczać ten wynalazek, 


— Czy mam ci to udowodnić, że mi zależy na 
zbawieniu twej duszy? ; ' 

— Tak, udowodnij to, a sprawisz ini przyjem- 
| Jak wysoko cenisz wartość łupu, który 2a- 
mierzałeś zabrać tej nocy? ; 

— Ho, ho! — zawołał bandyta, rzucając zado- 
wolone spojrzenie na naczynia, — to warte tysiąc 
talarków. | 

— Tysiąc talarów ? 

— Wiem dobrze, że to warte dwa razy tyle, 
lecz muszę przynajmniej dwie trzecie zysku stra- ` 
cić przy tym interesie; te przeklęte żydy to stra- | 
szne złodzieje! 

— Chodź do mnie? | 

— Do ciebie? 

— Tak, do mnie na plebanię, Mam tam tysiąc 
franków, dam ci je jako zadatek, Í 

— A reszta, dwa tysiące? | 

— Co do reszty, to obiecuję ci na moie słowo 
kapłańskie, że udam się do rodzinnej wsi, — moja 
matka ma tam posiadłość, — sprzedam dwa lub 
trzy morgi gruntu, a uzyskane w ten sposób dwa ; 
tysiące dam tobie. 

— Tak, by mi wyznaczyć spotkanie i zwabić 


— Sam chyba nie wierzysz w to, co mówisz! 
— Odparłem, wyciągając dłoń ku niemu. 

— To prawda, sam w to nie wierzę, — odparł 
z ponurą miną. — A więc twoja matka jest bogata? 

— Moja matka jest biedna. 

— W takim razie zrujnujesz ją? | 

-— Skoro jej powiem, że w ten sposób uratuję 
może jedną duszę, to pobłogosławi nie. choćby 
miała zupełnie zubożeć. Zresztą, gdyby jej już nie 
starczyło środków do życia, to ja ją wezmę do 
siebie, a moja pensya wystarczy na nas dwoje. 

— Przyjmuję! — rzekł, — chodźmy do twego 
mieszkania. 

— Dobrze. lecz wprzódy... 

— Co takiego? 

— Schowaj te rzeczy, któreś wyjął, 


mię w zasadzkę? 
p 
| 
d 


napowrót | 


Marcel — jak się zowie ów slynny mąż —- za- 
czął karyerę jako biedny pomocnik fryzyerski. 
Marzeniem jego było — dostać się do Paryża i 
fryzować wytworne damy dworu cesarskiego. 
Jakoż udało mu się znaleść posadę w Paryżu, 
lecz pierwsza próba talentu przyniosła mu gorz. 
kie rozczarowanie. Osądzono, że jego na prowin- 
cyi nabyte wiadomości kwalifikują go conuj- 
wyżej do — pomywania szyb sklepowych i za- 
wiązywania gościom przed goleniem serwetki 
pod brodę. 


w tabernakule i zamknij go kluczem, to ci przy- 
niesie szczęście. f 

Bandyta ściągnął brwi, jak człowiek, który mî- 
mowoli ulega potędze wiary. poczem złożył świe- 
te naczynia w tabernakuł=. zamknął je i rzekł: 

— Chodź! 

— Zrób naprzód znak Krzyża Świętego! —- rze- 
kłem doń. 

Próbował roześmiać się szyderczo, lecz śmiech 


zamarł mu na ustach. p 
Przeżegnał się. 
— A teraz chodź zę mną! — rzekłem. 
Wyszliśmy małą boczną furtką. W niespełna 


pięć minut byliśmy na plebanii. 

Przez vałą tę krótką drogę bandyta okazywał 
nicpokój, oglądał się na wszystkie strony, widocz- 
nie obawiając się, że chcę yo wciągnąć w zasadz- 


kę. 

Przybywszy na imicjscc. zatrzymał się we 
drzwiach. 

— No więc, tysiąc franków? — zapytał. 


— Czekaj! — odparłem, 


Zapaliwszy $wievę. otworzyłem szafe, wyjąłem j 


z nicj worek i podałem snu go, mówiąc: 

— "Oto one. 

= A kiedy dostanę pozostałe dwa tysiące? 

— Proszę cię o sześć tygodni zwłoki. 

— Dobrze daję ci sześć tygodni. 

— Komu mam je doręczyć? 

Bandyta namyślał się chwilę, wreszcie rzekł: 

— Mojej żonie. 

— Dobrze. 

— Lecz ona nie powinna wiedzieć. skąd je do- 
stałem, ani w iaki sposóh je zarobiłem. 

— Nie dowie się 6 tem ani ona, ani nikt inny. 
Zato jednak nie ponełnisz nigdy włamania w ko- 


ściele N. P. Mimi w Stampes ani w żadnym in- 
uyim czci Matki Doski poświęconym przybytku! 
— Nigdy! 
— Liuickzyń w O 
— Jakem Fósdlaie! 
— Idź więc. Oracie inój — i me grzesz więcej! 
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Aliści geniusz zawsza wybić się mnsi choćby 
mu do tego dopomógł przypadek, Przecierpiaw= 
szy parę lat praktyki, Marcel ozenił się i otwo” 
rzył skromny .salon* frvzyerski, w którym żona 
jcgo obsługiwnala żeńską polowę klienteli, Jedna 
z klientek, podziwiając piękne. w naturalny 
sposób falujące włosy nan: Marcel. zapragmęła 
mieć podobną fryzurę. Próby, czynione przy po" 
Mocy zwykłego żelazka, nie zdały się na nic 
Marcel jednak nie zrazių się, Donóty myślał i 
myślał aż wymyślił owo epokowe arcydzieło — 
maszynkę do ondulowania. 

Od tej pory sława jego rosła z dnia na dzień. 
Modne damy z półświatka i sławne aktorki roz 

! niosły na swych ondulowanych fryzurach imię 
Marcela po całym Paryżu — to jest po całym 
świecie. Niejaka lady Lennot zapłdciła mn 10 
tysięcy franków i koszta podróży do Londynu 
na jeden seans ondulowania, 

W dziesięć lat ze skromnego frrzyera Stał sia 
milionerem. Syt sławy i złota zwimął przed 25 
laty swój salon ku nicpomiernej rozpaczy klien= 
tek. W pobliżu Paryża zakupił magnacki mają 
tek j osiadł tam na stałe, Wierny wspomnieniom 
dawnych czasów*w ozgobnym paw?lonie w ogroe 
dzie kazał urządzić.. salon iryzyerski, włernie 
skopiowany Z tego, w którym zaczął karyerę 
pełną slawy, Oczywiście — nad bramą widnie« 
'je herb właścicieła: żelazko do ondulowania na 

złotem tle... 


lWłosy słonia jako porta- bonheur. 


Sądząc, że włos słonia przyniesie jej szczęście, pē- 
wna lady zwróciła się do zarządu ogrodów zoolo* 
gicznych w Londynie z prośbą o przysłanie jej je“ 
dnego włosa, by mogła z niego zrobić pierścionek. 
Niestety słonie w niewoli przez tarcie łysieja ud 
końcach ogonów, więc oryginalnej prośbie nie. u 
czyniono zadość. A może zarząd ohawiał się, żd 
popularność takiej mody pozkawiłabys» stanie rex 
sztek nielicznych włosów. Dama, której włos sło 
nia był koniecznie do szczęścia potrzebny, zwró- 
ciła się do „Daily Mail“ i na apel gazety całe sto- 
sy włosów zaczęły w przeciągu 24 godzin napły« 
wać do redakcyi. Ten zbiór zawierał pbówawałków 
włosów pojedynczych zaledwie na 3 gale dlo 
gich, aż do całych ogonów o 300—400 iwlosacju 
Niektóre z tych włosów są grube 
grafitu w ołówku, ieden włos 


| 

| związany biali 

| wstążeczką miał aż 12 cał ding. OBrócz'tego na- 

! deszły wyjaśnienia, gdzia i kiedy zdobyto te tro* 
fea i przepisy, jak -nalcży- gaśować włos, aby uzye 
skać giętkość potrzebna dla*zrobienia z niega_ 
bransoletki lub pierścionka. 
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Pożegnałem go, skinieniem ręki dając znak, Ż6 
może odejść. Chwilę ociągał się, potem ostrożnić | 
zamknął drzwi i zniknął. Fadłem na kolana i mo” 
dliłem się za duszę tego człowieka. Jeszcze nia 
skończyłem modlitwy, zdy zapukano do drzwi. 

— Proszę! — zawołałem, nic odwracając głowye 

Wchodzący, ujrzawszy mię klęczącego, zatrzy“ 
mał się i stał za mną. 

Ukończywszy modlitwę, odwróciłem się i uirze* 
tem VArtifaille'a stojącego nieruchomo koło dr 
z workiem pod pachą. 

— Oto, — rzekł — przynoszę ci z powrotef 
twoje tysiąc franków! | 

— Moje tysiąc franków? 

— Tak i daruję ci pozostale dwa tysiące. | 

— Ale przyrzeczenie, któreś mi czyn, pozó” 

' staje w mocy? 

— No chyba! 

— Żałujesz więc za grzechy? l 

— Nie wiem. czy żałuję, ale tak czy owak, 1% 
hce twoich pieniędzy i basta! 

Położył worek na kraju skrzyni. 

Potem zrobił minę, iakby chciał o coś poproalł í 
lecz widać było, że ciężko mu wymówić słowł 
prośby. 

— Czego 
przyjacielu! Uczyniłeś teraz 


chcesz? — zagadnąłem. — Mó% 
rzecz dobrą. NA 


wstydź się tedy, jeśli chcesz uczynić coś jesze i | 


lepszego. 
-— Czy Żywisz wielką cześć dla Matki Boskie 
— zapytał. 
— Ogromną: i 
— I czy sądzisz, że za iei wstawieniem się czlói ; 
wiek, chociażhy wielki grzesznik, może doza. 
zbawienia w godzinę Śmierci? A więc, zamiś 
| twoich trzech tysięcy iranków, które ci darmi 
daj mi jaką relikwię; różanice lub'szkapłerz, ab 
40 mógł ucałować w godzinie śmierci 
Zdjałem medalion ra”ziotym łańcuszku, któr 
mi matka w dniu urodzin zawiesiła na szyi, 


a 
którym się nigdy*nie rozłaczałem — i dałem Lb | 


Świętokradcy. (c. d. te 


j 


jak laseczka || 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Hotelowi złodzieje jako para arystokratów. 


Sztuczki mędzynaredawych złodziei, 


W jednym z niemieckich dzienników znaj 
dujemy ciekawy opis. w jaki sposób szajka 
międzynarodowych złodziei okrada hote!e 
wielkomiastowe: 

W jednej z wykwintnych miejscowości 
kąpielowych sezon w całej pełni, Przed 


chwilą przybił do przystani parowiec, z któ- | 


repo wvsiadła elegancka para, z mnóstwem 
suferków i pakunków, otoczona służącymi 
i pokojówkami. Jest to hrabia z małżonką, 
który wzbudza ogólne zaciekawieni: wśród 
miejscowych gości kapielowych. FHrabiow- 
stwo instaluje sią we wspaniałym nadbrze- 
żnym hotelu. 

Na plaży rozpoczęła grać muzyka. Hote? 
pustoszejeę, Goście wszyscy na promenadzie. 
Wesołość i radość widnieie ze wszystkich 
twarzy. Nawet służba hotelowa w przewa- 
znej części wyłegła na płasek. W hotełu ci- 
Sza. 

I oto nikt nie zauważa. jak jakaś tajemni- 


cza ciemna postać prześlizzuje się przez ko- 
rytarze hotelu. Znika wreszcie w drzwiach 
pokoju, w którym mieszka znana rodzina 
amerykanska. Za chwilę postać jest już w 
innym pokoju baronowstwa, wreszcie u di- 


wy filmowej. -| 


Po kilku godzinach goście wracają. ale 
jakiż czeka ich widok w hotelu, Wszystkie 
kufry i walizy pootwierane, czeki, płenią- 
dze, brylanty poznikały, W hotelu czyni się 
larum. Wszyscy się skarżą, że ich okradzio- 
no, — wykwintni krabłówstwo również są 
porządnie ograbieni, 

Wzywają policyę, rozpoczyna się przesłu- 
chiwamie służby, goście domagają się od 
właściciela hotelu odszkodowania, wreszcie 
parę rodzin zirytowanych — opuszcza nie- 
gościnny hotel, a między nimi wyjeżdża ró- 
wnież „ograbiona” para hrabiowska. 

Pan hrabia śmieje się do hrabiny i mruza 


| znacząco okiem. Obłowili się porządnie. 


CIEKAWE ROZMAITOŚCI. 


(z) LUDNOŚĆ PRAGI według ostatnich obli- 
czeń wynosi 646.000 mieszkańców, w tem tylko 
6000 żydów. 

ZGON POLSKIEJ FILANTROPKI. Przed tygo- 
dniem doniesiono z Rzymu o zgonie hr. Ledó- 
chowskiej, siostry znanego generała Jezuitów. — 
Zmarła. która swego czasu należała do znanych 
piękności i była damą dworu w. ks. Toskańskiej, 
przejęła się goracą działalnością misyjną kardy- 
nala Lavigerie. założyła pisma „L'echo de VAfri- 
que“ i wreszcie schroniwszy się w zacisze kla- 
Sztoru, rozwijała stąd żywą akcyę przeciw nie- 
wolnictwu. W r. 1894 założyła Stowarzyszenie 
św. Piotra Klawera. W ciągu swego pracowitego 
żywota zebrała ogromną sumę, 11 i pół milionów 
franków, na cele dobroczynne i wykupiła prze- 
szło 8000 niewolników. 

(z) STRASZNA TRAGEDYA PARY NARZE- 
CZONYCH. Wstrząsający wypadek zdarzył słę 
przed tygodniem na peronie miasta Verviers w 
Belgii. Pewna panna odprowadziła na dworzec 
narzeczonego, mającego odjechać do Kolonii. Gdy 
Pociąg ruszył, młode dziewczę dostało się w na- 
tloku pod koła, które nieszczęśliwą literalnie 
zmiażdżyły. Narzeczony, jakby tknięty obłędem 
ha ten widok. wyskoczył z pociagu i jak opętany 
Wybieg? z dworca. Do tej pory nie wiadomo, co 
Sie z nim stało. 

(z) 6-LETNIA DZIEWCZYNKA RATUJE BRA- 
CISZKA. Mała córeczka szwedzkiego robotnika 
Windbłada z Varnamó ocaliła trzyletniego braci- 
Szka od niechybnej Śmierci. Malec bawił się na 
torze kolejowym, gdy wtem nadjechał pociąg. —- 

ziewczątko, nic bacząc na  niehezpieczeństwo, 
W ostatniej chwiti zdążyło porwać braciszka i 
Odrzucić go na hok. przyczem sama nie zdażyła 
Się już usunąć i koła lokomotywy zadały jej tak 
Ciężkie obrażenia, że wkrótce zmarła. 


(z) GIMNAZYUM CZESKIE W CIESZYNIE. 
Według doniesień pism praskich w t. zw. „czes- 
kim“ Cieszynie otwarto czeskie gimnazyum. Dla 
dzieci, nieurniejących po czesku, otwiera się klasę 
wstępną. Dzienniki micjscowe zaznaczają ironicz- 
nie, że zdaje się cała frekwencya uczniów skupi 
się właśnie w klasie wstępnej. 

Zarazem pisma niemieckie żalą się, że wpisy 
do szkół śląskich maią się odbywać wobec komi- 
sarza rządowego, co oczywiście spowoduje pre- 
syę w kierunku zapisywania dzieci niemieckich do 
szkół czeskich. 

(z) SOWIETY NA JARMARKU IIPSKIM. Rzecz 
nie do uwierzenia, a jednak prawdziwa! I bolsze- 
wicy zdołali wystawić coś na słynnym lipskim 
jarmarkń. Nie kości ofiar głodu, zjedzonych przez 
współbraci, ani bakcyle cholery, tyfusu czy dżu- 
my, lecz całkiem wartosciowe próbki tówarów: 
len; Konopie. skóry, drzewo i zęby mamuta, zna 
lezione na Syberyi.  Specyalny oddział zajmują 
zioła lecznicze, tworzące jedno ze żródcł cksportu 
rosyjskicgo. Oczywiście zioła owe działają lecz- 
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Str. 5 


Rycina powyższa przedstawia słynny „Tower” 
lendyiiski. Otaczające go fortyfikacye datują się 
z końca XII wieku, z czasów panowania Henry- 
ka III. Zbudowana przez Henryka I pomiędzy ra- 


' tuszem a rzeką Tamizą siedziba królewska Zo- 


niczo tylko na bardzo „delikatne“ choroby, głodu | 


ani zarazy zapomocą nich 
dłatego też się je wywozi. 

(z) SAMOBÓJSTWO DZIENNIKARZA, Prasa 
w Niemczech przeżywa obecnie ciężki krvzya 
którego wyrazem jest zwinięcie kilku tysiący 
wydawnictw perycdycznych. Przed kilku dmia- 
mi popcłnił samobójstwo Pawe; Frotscher, re- 
daktor prowincyoznaln=co dziennika „Amstadter 
Nachr'chten", wychvdzącego już od 150 lat, Sa- 
mobójstwe było wynikicii ruiny tego widawni. 
cia. 

(z; STRASZNY CZYŃ CELAKANNGO, W Lu- 
gano 35-letni wicdniak Borla w pizystopie szału 
odcięł brzytwą głowy trojąu swym dzieciom, na- 
stępn'e zabił te-cia i wrcszrie strzelił do siebie, 
raniąc się ciężko. Aresziuwńny zo i cddano do 
szpitalu, 


ulecząać niepodobna, 


s - 


stała doszczętnie zburzona przez Cromwella, 
tak iż nie pozostało z niei żadnych szczątek, 
Tower odgrywa w bistoryi Anglii wybitną rolę, 
jako wiezienic wiclu sławnych przestępców po- 
litycznych. 


i 
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REETHOVFN I MOZART DO TAŃCA. Pocho- 
dzący z Węgier kapelmistrz i autor operetek, Ar- 
mand Vcsceyv. który podczas dłuższego pobytu w 
Ameryce dorobił sie tan; majatku i nazwy „dykta- 
tora muzyki tanecznej“ — przybył w tych dniach 
do Łondynu i otaczany przez ciekawych reporte- 
rów opowiadał in co następuie o zadziwiającej re- 
formie. która wprowadził do muzyki tanecznej. 

= W Ameryce usunęliśmy z .jazz-bandów* całe 
ich barbarzyństwo i wrzawę. Dzisiaj panują w nich 
wielcy mistrze. I rzedcwszystkiem Becthovęen, po- 
zatem także Mozart, Bralims, Grieg. Wszystkich, 
mistrzów klasycznych dostosowaliśmy do tańca, 
wskutek czego powstała rvtmiczność i akcenta- 
cya muzyki, zapewniająca publiczności amery- 
kańskiej najlepsaą muzyke taneczna i przyczynia. 
jącą się wielce do rozbudzenia śród nici interesų’ 
do muzyki klasycznej! 

Osłupiali reporterzy nie wiedzieli wprawdzie, 
czy „dyktator muzyki tanecznej” kpi z nich, czy a 
drogę pyta. zanotowali jednak skwaoliwie te nad- 
zwyczajne jego wynurzenia. 


tola i riedola Siąska Cieszy lege 


(Z tamiej strony Olzy). 3 
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Wszak właściwie nic za markę tam nie kupi i jeśli 
wotę 50.000 ktoś tam zabiera, to czyni to prze- 
ażnie z braku przechowania w polskim Cieszy- 
Rie, Nie mówi się tu o wypadkach milionowego 
zmuzlu polskiej waluty, ale o codziennych wy- 
czkach polskiej ludności z czeskiej części Ślą- 
w która gotówkę w polskich pieniądzach zabie- 
jst ze sobą. Sprawę tę należałoby ureguło- 
eg tembardziej, że Czesi pozwalają na zabra- 
% ze sobą 150 tysięcy, a nawet więcej w walu- 
hy polskiej. Widocznie więc nie zależy im na 
Ma O ZiE marek polskich. Tak przynajmniej ro- 
rg aé musi laik, a tem bardziej prosty robo- 
dw, górnik. Po przejściu mostu zdążamy ulicą do 
Orca głównego w Cieszynie. Rzućmy okiem 
dy iaSto C. Tesin. jak to głosi czeska tablica na 
lag CU Mimo, iż Czechów tu prawie niema, Z Wy- 
ję miasto ma charakter narzucony czeski. Roz- 
€ tridy ulice, poprzemieniune nazwy, nieraz 


upa" jtd. O ile polski Cieszyn przemienił się 
Owo, o tyle czeski przemalował się zewnętrz- 

ł Na ulicach gwar niemiecki i polska mowa za- 
po czesku mówi tylko napływowy kolejarz, 


| ka go pięknie brzmiące n. p. „Saska Kępa*, „Sa- 
dą 


R 


legionarz, urzędnik przybyły gdzieś z Ostrawy, 
Pragi, Moraw. Przybysza uderzuja przedcwszyst- 


kiem ceny w oknach wystawowych. Znikły ty- 
siące, widzisz ceny w jednostkach. dziesiątkach, 
najwyżej w kilku setkach Ke. Przypominają te ce- 
ny mniej więcej nasze ceny w koronach z roku 
1918. Czeski Cieszyn to równina, z której widać 
majestatyczny amfiteatr  nolskicgo Cieszyna. 
Środkiem szumi Olza. gwar miasta polskiega do- 
datuje tutaj silnie, Na moście rozgrywają się nieraz 
koWiczne sceny. Ponicważ miasto podzielono tak 
głupio, że n. p. czeski Cieszyn niema swcgo cmen- 
tarza, który leży w Polsce, przeto czescy poddani 
z czeskiego Cieszyna po Śmierci idą spocząć na 
wieki w zościnnej poiskiej ziemi! Oto idzie po- 
grzeb z czeskiego Cieszyna, Kondukt pogrzebowy 
wydaje się jednak polskiej służbie granicznej na 
moście zbyt okazały i długi, Żałobni goście zbyt 
weseli. Chwiłka i trumna ze zwłokami zmarłego, 
najbliższa rodzina. zmarłego przechodzi do Polski. 
reszta „żałobnych gości“ poddaną zostaje ścisłej 
rewizyi. Zgiełk, zamieszanie ł za chwilę całe stosy 
cukru, cukierków, flachv wódki, kilometry mate- 
ryałów jiedwabnych, zapełniają budę celna. a ,.ga- 
ście żałobni”. teraz uaprawdę w żałobnym nastro- 
łu, przechodzą na polską stronę lub wracają na 
czeską, gdzie wifa ich nśmłechnięty strażnik "sto 
wami: spatnie to dopadlot* 

Podobnie ma się sprawa ze służba pozźarna. ktu- 
rej czeski Cieszyn nie posioda. Pali się w czes- 


| 


kim Cieszynie, a ratować jedzic straż požarna z 
polskiego Cieszyna. Lub inny obrazek. W czes- 
kim Cieszynie strajk generalny. Strajkuje ł gazo- 
wnia. Ponicważ prądu elektrycznego dostarcza 
polski Cieszyn, więc wieczór Polska oświetla Cie- 
szyn czeski, a Czccky gaszą Światło gazowe w 
polskim Cieszynie, bub też wstrzymują wodę, bo 
o ile studnie wodociągowe są w Polsce, o tyte 
znowu maszyny, pędzące wodę są w czeskim Cię= 
szynie. Tak wygląda w praktyce „madrość” róż» 
nych Mannevilłów i Pichonów. Ludność kinie i ma 
racyę. bo jakżeż niema kląć, gdy n. p. ojciec mie- 


| szka w polskim Cieszynie, a syn w czeskim, lub 


kupiec nia sklep w Polsce, a mieszka w Czechach? 
Lecz granica, granicą i stosunki układają się wē» 
dlug tego. Są i inne ciekawe wypadki. Oto małe 
„bobo“ niesie sobie paczkę cukierków z czeskiej 
strony. Dostało od cioci, lub ieśli kto woli od swej 
„Tante“: Czeski cerber puszcza, polski cerber' mó+ 


mi: „wróć się dziecko, tego nie wolno przewo- 
zić!* Bobo płacze. sztab generalny polski na mow 


ście naradza się, co zrobić z tym fantem, no 1 pe 
naradzie zwierzynieckim lub cieszyńskim akcen- 
tem wypowiedziane, „uciekaj dziecko do mamy!“ 
ociera łzy z oczu małego obywatela Cieszyna 
polskiego. Czasem dobre serce miaią nawet cerbe- 
rzy mostowi. (c. d. n.). 
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str, 6. „GONIEC KRAKOWSKI" 


Numer 242 


Do naszych 


Niniejszem oznajmiamy, że zawarliśmy pisemną umowę z „Vestg“. Bankiem Wzaje- 
mnych Ubezpieczeń w Poznaniu, w myśl której każdy czytelnik, który opłaci prenume 
ratę „Gońca Krakowskiego“ zostaje ubezpieczony bezpłatnie w tymże Banku: 


prenumeratorów! 


PJ] JM 


Na wypadek śmierci spowodowanej nieszczęśliwym wypadkiem na 


500.000 marek polskich, 


2) Na wypadek stałej niezdolności do pracy spowodowanej nieszczęśliwym 
wvpądkiem na 


400.000 marek polskich, 


Ubezpieczenie powyższe obejmuje wszelkie nieszczęśliwe wypadki Jakle . wydarzyć 
się mogą ubezpieczcnemu w życiu ccdziennem oraz przy wykcnywaniu przezeń pracy za- 
wodewej z wyłączeniem nieszczęśliwych wypadków, spowodowanych uprawianiem jakie- 
gokolwigk bądź spertu. 


Wypadkiem w pojęciu niniejszego ubezpieczenia jest każde dokładnie przez leka- 
rza stwierdzone obrażenie cielesne, którem ubezpieczony bez własncj woli. wskutek 
niespodziewanego i nagle na organizm jegoz zewnątrz, mechanicznie działającego zda- 
rzenia zostanie dotknięty. Wypadkiem więc n. p. jest śmierć, lub stała niezdolność do 
pracy wskutek katastrofy kolejowej, wskutek jakiegokolwiekbądź przejechania. wy- 
padku w fabryce przy maszynach. w kopalni przy pracy i t. p. Do wypadków zalicza się 
także porażenia gromem, prądem elektrycznym, poparzenia, popalenia kwasami gryzą- 
cymi, oraz zatrucia krwi, przy których jad dostał się do ciała przez skaleczenie zewnę- 
trznie dostrzegalne. Wypadki wszelkiego rodzaju skutkiem napadów zbrojnych włą. 
czone są do tego ubezpieczenia. 

Nie uznaje się za wypadki: a) wszelkich zwykłych zachorzeń i stanów chorobowych, 
szczególniej chorób epidemicznych. infekcyjnych. n. p. tyfusu plamistego i inwazyj- 
nych, oraz wszelkiego rodzaju rozmyślnego otrucia się; b) zachorzeń z powodu psy- 
chicznych wzruszen; c) skutkiem działania temperatury; d) uszkodzeń cielesnych po- 
wstałych wskutek długotrwałych lub często powtarzanych wysiłków fizycznych. 

Do ubezpieczenia przyjmuje „Uoniec Krakowski“ osoby fizycznie i umysłowo zdro- 
we od 18 do 65 roku życia, wszelkiego stanu i zawodu z wyjątkiem: 

lotników. dżokej, nurków, akrobatów i linoskoczków, marynarzy łodzi podwodnych. 

Ażeby „Goniec Krakowski“ ubezpieczył swego prenumeratora za darmo należy: 
1) Zapłacić prenumeratę, 2) Wypełnić podany niżej kwestyonaryusz, 3) Wysłać go 
wraz z opłatą prenumeraty — a wówczas ubezpieczenie staje się ważne od godz. 12 
w południe dnia następnego po wpłaceniu prenumeraty na poczcie lub w Administra- 
cyi pisma naszego w Krakowie, ul. Dunajewskiego. 7. 

Poświadczenie z Banku „Vesta“ stwierdzające, że ubezpieczenie zostało przez ów 
Bank przyjęte otrzyma prenumerator odwrotnie. Ubezpieczenie powyższe jest ważne 
na czas na jaki została opłacona prenurnegata naszego dziennika. 


„Vesta“, Bank Wzajemnych ubezpieczeń w Poznaniu, instytucya rdzennie polska. 
założona w r. 1873 oparta na wzajemności, zajęła dzięki swojej sprężytości, sumienno- 
ści i rzetelności w całej Polsce najpierwsze miejsce. Na czele Instytucyi stoi Generalny 
Dyrektor dr Maryan Głowacki, wybitny ekonomista w Polsce. — Dyrektorem działu 
ubezpieczeń od wypadków w Centrali Banku w Poznaniu jest znany Krakowianin 
p. Arpad Czerwiński, zaś Dyrektorem Oddziału krakowskiego jest członek zarządu Cen 
tralnego p. Maryan Lanc, cieszący cię zasłużoną sympatyą w naszem mieście. 


A a E RC | | OEŃ 
Imię i nazwisko 
Zawód (dokładnie określony) 


Dokładny adres 


Data urodzenia P 


Czy nie jest Pan kaleką? 
Czy jest Pan zdrów ? 


Prenumerata opłacona 


W dowód prawdziwości dat wł. podpis ubezpieczonego 


Wycinek ten należy po wypełnieniu przesłać do Administracyi pisma naszego 


Wszelkich wyczerpujacych informacyj tak w sprawie ubezpieczeń wypadkowych, ja. 
koteż į w innych działach ubezpieczeń prowadzonych przez „Vestę” (od ognia, na życie. 
od kradzieży, od odpowiedzialności prawno-cywilnej i t. p.) udzieli natychmiast 
Sub Dyrekcya „Vesty“ w Krakowie, ul. Straszewskiego 28, telefon Mr, 139. 


RE magistracka nie podoba się nikom 


Matka z synem zabija ojca 


Gospodarz Wasyl Czubatyński z Czernijowa 
(wsch. Małopolska) żył w niezgodzie z żoną Ołe- - 
ną i synem Mikołajem. Do niesnasek przyczyniły 
się pijatyki Czubatyńskiego, po których następnie 
następowały awantury. Żona wraz z synem upia- 
nowali zabić ojca i tą drogą pozbyć się niepoko- 
ju w domu. 

Onegdaj Czubatyński wrócił piiany z karczmy 
i rozpoczął kłótnię z żoną, która wraz z synem 
pracowała w ogrodzie. 

Wtedy stejący opodal syn przyskoczył z tyłu 
do ojca, powalił go na ziemię i wraz z matką 
związali mu sznurem ręce i nogi, by nie mógł 
się bronić. Potem Czubatyńska kilka razy ude- 
rzyła leżącego motyką po głowie tak, że ten 
zginął na miejscu. Mordercy pozostawili trupa 
w polu, sami zaś spokojsie udali się do domu. 
Powracający z pola sąsiedzi znaleźli i zaopieko- 
wali się zwłokami. 

Zbrodniczą żonę i wyrodnego syna policya are- 
sztowała i odstawiła dó sądu w Stanisławowie. 


Opluty pienądz powodem skandalu. 


(z) W pewnem południowo-tyrolskiem miaste- 
czku wydarzyio się przed paru dniami nieporo- 
zumienie, które omal nie stało się przyczyną 
procesu politycznego i rozpętania narodowych 
nienawiści, Jakiś Włoch, przyszedłszy na za- 
kupno do sklepu, dał córeczce gospodarza 10 
centów napiwku. Dzewczynka, zabobonna jak 
wszystkie Tyrolki, plunęła na monetę, co ma 
według wierzeń ludowych sprowadzić pomnoże- 
nie pieniedza. Włoch zrozumiał to jako zniewa- 
żenie państwowości włoskiej i podniósł alarm, 
Żamdarmerya uwięziłą dziewczynkę i jej rodmi- 
nę. zaś gmina musiała dla zadośćuczynienia 
wywiesić na wieży kościelnej sztandar wloski, 


Czarna arystokracya. 


(z) Mało komu wiadomo, że Afryka ma Sweep- 
czarnego prezydenta, nazwiskiem Marek Gar- 
vy, który rzucił hasło stworzenia niepodległej 
murzyńskiej republiki, jednoczącej wszystkich 
negTrów z całego ów-ata pod wspólnym szianmda- 
rem. Prezydent ów puzebywa w Ameryce i jest 
przywódcą ruchu wolnościowego wśród tamtej- 
szych murzynów. Niedawno odbyła się szczegól- 
na uroczystość, na którą przybyło mnóstwo zna- 
komitości murzyńskich z całego świata. Prezy- 
dent w nader uroczysty sposób zamianował sze- 
reg „zasłużonych“ mężów książętami, hrabiami, 
baronami itp. Przebieg tej uroczystości nie wiele 
ustępował ceremoniałowi izby lordów w Angli. 
Wszyscy uczestnicy zjawili się w nieskazitelnych 
frakach lub cezotycznych, błyszczących od Zło* 

ta uniformach. Najwyższe tytuły, jakie rozdał 
prezydent, opiewaly: książę Ugandy i książe 
Nigeryi, Nie zapomniano też i o czarnej pić 
pięknej: Szereg dam przedstawiono pnezydemto= 
wi, pinzyczem każda klękała przy prezentacyń. — 
Groteskowc to przyjęcie „dworskie“ just wief- 
nym obrazem właściwej murzynom skłonności 
do zewnętrznej parady i szyku. 


LISTY Z KRAJU. 
, Z Tarnowa. 


Tarnów, we wrześniu. 
STAN PRZEDWYBORCZY. Niełatwo się Z0 
ryentować w Tarnowie jakie tu są nastroje przeć 
wyborcze. lnteligencya stoi luzem, nie polityk 
bo ją „to wszystko złości”. W „Kuryerku* b0 
wiem, który jest głównym jej pokarmem polity% 
nym niema żadnych dosadnych wskaźników, 
inteligencya powinna robić, za kim iść. Natur 
nie, że niema, a o zgrozo! inteligentni czyte 
cy tarnowscy jeszcze się nie zoryentowak, 
„Kuryerek*, który im się podobał przedtem, £ 
psioczył na „paskopiastów*, dziś jest właśń 
ich organem. Niezorycntowani spodziewają 7 
po swem „ulubionem* pisemku jakiejś odmian 
| Party) byłoby bardzo dużo, ale każdej coś PÓŹ 
kuje do doskonałości, więc się nikt nigdzie 
angażuje. Jednem słowem jest  martwota zk 
tyczna. Najwięcej w ciągu 4-letniego  istii 
Pciski ruszał się prof. Ciołkosz obecnie 
lista (niegdyś satelita br. Bataglii, a także a 
dyś klerykał chodzący do kościoła „dia przy 
du“ z wielkim modlitewnikiem). Teraz w czas 
„postępowych“ robił wiece drożyźniane ale 
sze nieliczne, nigdy inteligencya na nie nie ki” 
rcbił wykłady „uniwersytetu ludowego“, Na pł 
rych ludek robotniczy zasypiał, robił wiece e” 
są 


ciw magistratowi, Przygotowując snadź dla < 
bie grunt pod stolec burmistrzowski. Lecz 


nie walczy z żydami przemożnymi dziś W pół 


zistracie, i żydom się nic podoba, bo „28 


is 
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ich łupi jako prezes kasy chorych. To też ży- 
dowski organ „Ulos larnowski* oświadczył, 
ze p. U. na głosy Żydowskie liczyć nie może, 
bo żydzi postawią swego kandydata. A więc w 
partvi socyalistycznej kiepsko. Istnieje też par- 
tva mieszczańska (Rosseta) którą się zakłada i 
zakłada, organiznje i organizuje już od listopada, 
a wciąż ma ona 4 członków ti. pp. ślusarza 
Lenczewskiego jako prezesa, Borucha i Szcze- | 
blika krawców, kandydatów na posłów. Czasem 
im próbuje. coś reierować prof. Kargól; ci kraw- 
cy kandydełci na posłów pojadą niekiedy na wiec 
do Zabna i do Wojnicza, ale jakoś partya ich nic 
przerasta wymienionej czwórki. Ludowcy w 
mieście już nie próbują działać. Obecnic ma za- 
cząć wychodzić nowe ludowcowe pismo. Zoba- 
czymy co powie. A endecy? są także. Mieliby na- 
wet powodzenie, lecz cóż? kiedy ich prezesi 
„boją się“ nie wiedzieć czego i bali się przez 
całe cztery lata. TSL które jest w ich rękach 
stworzyło kino „Marzenie i bawiło Harry Pecla- 
mi różnych żydków; urządzało uniwersyteckie 
wykłady np. o „kobietach w życiu i literaturze" 
również dla pociechy żydówek, a z tych przed- 
siębiorstw pochodzące pieniądze obracało na 
książki także na pociechę -młodzieży żydowskiej. 
Po wsiach zaś odczytów prawie nie robiło, z 
wyjątkiem kilku świątecznych jak o s Maki 
3 Maja. Prezes endeków p. M. iako inspek 
podatkowy kłócił się dzień w dzień z chłopami 

i żydami o daninę i to uważał za dostateczną 
pracę polityczną. Nie dziw, że nie Śinie dziś po 
czterech latach lenistwa zabierać się do pracy 
ewyborczej. Znaleźli endecy „importowanego” sym 
patyka prof. W., który krzątał się koło założe- 
ria,„Rozwojut*, założył go, alt mu nikt nie po- ; 
maga w ciężkiej nad wyraz tutaj pracy. [en 
podjął się wydawania „Gazety Tarnowskiej“ lecz 
w tem wydawnictwie wcale mu nic pomagaja. 
a żydzi widząc jego głos wołającego na puszczy | 


pdgryzają się, bo założyli swój organ Ao Avat | 


jowy „Głos Tarnowski“, I jeszcze jest jedna 
partyjka Unia dem. państw., założona w lipcu 
zdaje się na posiedzeniu magistratu, = do- której 
przystąpili burmistrz Tertil, wiceburmistrz Muetz, 
asesorowie Szatko i Michalski. P. Tertil sądził, 
że w tej partyi działając przypomni swe zasługi 
dawne jako prezes Koła Polskiego i członka 
NKN. Lez „Gazeta Tarnowska" zjechała jego 
pierwszą „mowę przedwyborczą" wygłoszoną na 
uroczystości 6 sierpnia. Są i NPRcey. których 
założył dr Bujałski niedawny wiceminister, lecz ci 
się rozpadli wskutek grubych nieporządków w 
ich konsumie. Część więc ich czyta „Gazetę 
Tarnowską", część chodzi do „Pracy robotników 
katolickich“, a część do socyalistów, reszta pije. 
Stronnictwo katolicko ludowe, które miało dzięki 
andekom 2 posłów, teraz skompromitowało się 
Nieco: ks. Lubelski wiecem do służących, na któ- 
rym pocieszył je na pół bolszewicką niedoszłą 
ustawą o sługach; dr Matakiewicz głosowaniem 
przeciw votum nieufności dla p. Naczelnika Pań- 
itwa; dziś czując się za słabi, pragnęliby 
omocy endeków, lecz udają silnych, a nadto za 


lużo mają kandydatów na posłów i to ambi- 
mych odszczepieńiców piastowych. O bloku ze 
Z. L. N. nie myślą, bo uważają, że to by im 


zaszkodziło. Pogrążeni więc Są w bezczynności 
łgitacyjnej, a w kłótniach nad złożeniem 
Wyborczej. Wobec tylu partyji, z których każda 
sądzi, że zwycięży, społeczeństwo. „bezpartyjne” 
est zdezoryntowane. gra zapamiętale we footbal i 
leśli jacy sławni a uczciwi poltycy nie urządzą 
tilku wieców informacyjnych, któremi by uzupeł- 
lili wiadomości polityczne czerpane z „Kuryerka*, 
0 i w dzień wyborów pójdą wszyscy na mecz 
©otbalowy zamiast do urny wyborczej. 


Humor a małżeństwo 


_ Małżeństwo, ze swemi tak często zmieniającermni 
Się na nicbie małżeńskiem zjawiskami budziło 
„„Wszę humor postronnych osób. a czasami nawci 
interesowanych. Jeden z naibardzici popular- 
ch żartów powiada, że niałżeństwo podobne 
eSt do cebuli. która wyciska łzy z oczu, którą je- 
w jemy. W Anglii wspominają jeszcze słowa 
Wnego sędziego z czasów Henryka VIII. który 
ytównywał kandydatów na małżonków z czło- 
luje iem, sięgającym do worka. w którym znaj- 
Ira się 99 wężów i tylko jeden węgorz. — Jest 
A AWwdopodobieństwo jak 100:1. że nie uchwyci wę 
ły, ča, lecz wyciągnie węża. Kobiety ze swej stro- 
dl nie pozostały dłużne temu niezbyt grzecznemu 
oj ofowi, wskazując na to. że mężczyzna bez ko 
:6 najęst tylko na poły mężczyzną. przytaczając 
Nągr | sle Prym zdobyła kobieta. która 
koslado; Salomona przynisywała jedynie temu, że 
at tak wiele kabict. 
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Nie rzadko ceremonię zaślubin nieprzewidziany, p 77 
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wypadek pozbawia nieco powagi. 

mężczyźni zastanawiają się jeszcze w ostatniej 
chwili nad rozstrzygającem zapytaniem księdza 
i opowiadają rzeczy, wychodzące poza ramy ce- 
remonii Jeden z dzienników angielskich pisał, że 
pewien robotnik z Suffolk na pytanie księdza: 

„Czy chcesz ją pojąć jako swą zaślubioną żonę?" 
cdpowiedział: 

„Ach tak, mister Parson, chcą, wolalbym jednak 

-j siostrę“, 

Również późniejsze burze małżęńskie dały po- 
wód do niejednego żartu. Bardzo dobrze poradził 
sobie pewien młody małżonek w takięm położe- 
niu. Jakiś obcy wszedł do mieszkania młodych 
ludzi i zastał oboje przy namiętnej kłótni. 

„Przepraszam — powiedział zmieszany — chcta- 
łem mówić z panem domu“. 

„Proszę, niech pan spocznie chwiłkę, — odparł 

małżonek — staramy się właśnie ustalić, kto nim 
jest właściwie”, 

Teściowa jest przedmiotem wielu żartów. Czę- 
sto jednak jest ona luh teść używany za parlamen- 
taryusza lub pośrednika. Pewnemu  bogatema 
starcowi naprzykrzał się ciągle zięć. wyliczając mu 
codziennie wszystkie wady jego córki. 

„Tak — rzekł wkońcu starzec — masz zupełną 
słuszność: córka moja jest niezyośnem stworze- 
niem i jeśli jeszcze raz usłyszę na nią skargę. wy= 
dziedziczę ją!“ 

Od tci chwili była córka najpoczciwszą kobietą 
i zięć niec skarżył się więcej. 

Również niezdecydowany i wahaiący się narze- 
czony stworzył typy. które stopniowo przeszły 
do żartów ludowych. W Anglii onawiadaia histo- 
ryę o waliającym się kandydacie na małżonka, 
który wreszcie odważył się prosię pisemnie damę 
swego sercą o rękę. W chwili. gdy, ważnę pismo 
znikło w skrzynce pocztowej. chwyta go Żal ł po- 

czyna robić parasolem rozpaczliwe wysłłki: celem 
wydostania listu. Na darmo. musi poddać się prze- 
znaczeniw. Na szczeście dostał biedak koszą. 

| Innych zbiera żal później, a szczególnie nieprzy- 
jemnem jest dla narzeczonej. gdy dopiero w ko- 
ścicle ulubienice rozmysli się. W pewnym ko- 
ściółku wiejskim zjawia się oblubicniec. porządnie 
podcumielony. Ksiadz zauważa to, chce odłożyć 
ceremonie i mówi do narzeczonej: 

„Proszę przyjść. gdy wytrzeźwieje". 

Oblubienica wybucha płaczem i wznosi 
z rozpaczliwa prośbą: 

„Nic, nie, gdy wytrzeźwieje, nie przyjdzie wo- 
góle“. 
| Najrozsadnici może postęnowa?ł.ten stary szko- 

cki ksiądz, który poprzedzał każde pobłagestawie- 

nie małżeństwa ostrzeżeniem: Małżeństwo jest 
tylko dla niewiclu błogosławieństwem.-dla wielu 
potępieniem. a dla wszystkich niepewnością. 

Potem czekał madry. ksiądz chwilę i dopiero wi- 
| dząc. że jesc ostrzeżenie nie zrobiło wcale wraże- 
nia. mówił z rezygnacya: 
| Więc dobrze. zaczynajmy. 

Naiprostsze iednok noiecie matżeństwa mają 
dzieci. Mały, ośmioletni chłopczyk bawi się zę sie- 
| dmiolcmią dziewczynką Anią. 


TECE 


„Aniu — mówi chłopczyk — clicesz być moją 
żoną?“ 
— wola Ania. 


Wtedy siada chło” « na ninety wycincą z Za-! 
dowolenicm nogę przed siebic i mówi: „Oczyść 
mi wiec buciki!“ 
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Uwadze Pań i Panów! 
Dlaczego przepłacacie, kupując nie w faryc:?27 
Przy naszym fabrycznym. składzieróż- 
nych towarów, z zefirów i płócian po- 
sadamy wiasną pracownię bielizny 
wszelkiego rodzaju. Wyróżnia się bie- 
lizna nasza efektownem wykończe- 
niem i szyta jest z najlepszych ma- 
ter.ałów. Modele wiedeńskie. Chcąc 
dać możność każdemu mieć tanią, 
dobrą i efektowną bieliznę, postano 
wiliśmy sprzedawać takową, nietylko 
i sklepom, lecz i prywatnym osobom 
nie mniej jak 3 koszule) wysyłaj e 
także do innych miejseowości, g 
tylko znajduje się urząd poco 
po cenach fabrycznych, co stanowi 
różnicę 30 proc. w stosunku do con 
sprzedażnych innych sklepow, 

1. Koszułe maskle dzienne z man- 
kietami z dobrego zefiru, kolorowe 
i białe w najmodniejsze desenie i 
seczki z kołnierzykam: po Mk. 5.200— za sztukę, Fa- 
kteż koszule z oryginalnego franc. zefiru z kołnierzy- 
kami po Mk 6000 

2. Kaszula nocne męskie, modne dekoltowahe 1 ii 
nych tasonów « dobrego madepołana po Mk. 4.200-— 
1 4.800 — za sztnkę. 

3. Kalasony męskie z żyrandowskiej dymki, wszyst- 
kich rozmiarów po Mk. 3500'—, gatunek wyższy po 
Mk. 3 800 

4. Koszule męskis, kolorowe, cienkie, trykotowe na 
każdą porę roku, systemu „Jaeger“ po Mk. 3.000—, 
takież kalesony po Mk 3,-00*— 

5. Koszule tamscia dzienne i nocne, zagraniczne 
z koronkami i wstawkami po Mk. 3500— 

6. Reformy damskie, białe, czarne i kolorowe po 
Mk. 1.500— za szt. 

7. Unisteczki białe do nosa z szwajcarskiej weby po 
Mk. 5.500'— i 6.000— damskie, biaie i kolorowe po 

8. Skarpetki męskie wysokiego gatunku, nadzwyczaj 
trwałe, czarne i kolorowe po Mk. 6.000—, 8.000— 
i 12.0049*— za tuzin. 

9. Pończochy damskie we wszystkich kolorach po 
Mk. 900U— i I2.00U— za tuzin 

10. Prześcieradła gotowe 2 metry długości, patural- 
nei szerokości w dobrym gatunku po Mk. 4.200-—, 

4.6U0— i najw. 5.100— 

11. Obrusy białe wysokiego gatunku na 6 osóD po 
Mk. 4.950.—, kolorowe w desenie po Mk. 6,500— 
i 8000 —. 

12. Ręczniki bieła, wyrób NEJ i gładki. bardzo 
trwałe w praniu po Mk. „, 800— i 1200— za 
sztukę 

15. "Kotn' arzyki pikowe męskie zagraniczne ostatnich. 
fasonów po Mk. 470— za sztukę. 

14 Ubrania dziecinne trykotowe komplet (apodenki 
i bluzki) we wszystk ch koloraeh po Mk. 2. 500 — (Przy 
zamów .eniu należy podać wiek dziecka. 

Przy zamówieniach na koszule męskie prosimy o po- 
dane numeru kołnierzyka. Za przesyłkę i opakowanie 
dolicza się Mk. 600 —, niezależnie od sumy zamówio- 
nej). Zamówienia wysyłamy natychmiast (nawet bez 
zadatku). Zamówienia prosimy adresować: 

Do dziąłu bieliźnianega Warezawskiej Spółki Ma- 


nufakturowej, Warszawa, ulica „Jasna 18—20 
Telefony Nr. 248—80 i 171 — 28. 

Przyjezdnych do Warszawy prosimy o łaskawe od- 
wiedzenie nas. 

UWAGA: Kupującym u nas dajemy nast gwaran- 
cję: W razie nieod owiedniego towaru przyjmujemy 
takowy z powrotem i zwracamy pieniądze w przeciągu 

14 dni. 

Za nasza bieliznę otrzymujemy dużą ilość podzię- 
kowań, œ powódn braku miejsca podajemy dla cha- 
rakteryst: ki tylko niektóre z nich: 4794 

„Do działu bieliżnianego Warszawskiej Spółki Ma- 
nufasturowej*, Warsza wa, Jasna 18—20. Za przesłane 
mi koszule, które otrzymałem 10 bm. 22 r. serdecznie 
dziękuję. jestem z nich bardzo zadowolony i mam 
zamiar wykonać u WPanów dalsze zamowienie, nie- 
tylko ja ała i moi znajomi. 4 poważaniem 


Jan Slemiątrowski — Poznań, gł. al. Pobiedziska 9, 


Ku.s kilimów i dywanów strzyżonych — 


, urządza Liga Pomocy Przemysłowej w Krakowie ul. Grodzka 13 od 18 września 
do 18 listopada br. informacye jak wyżej od 9-tej do l-ej. 


Kurs kroiu bielizny 


urządza Liga Pomocy Przemysłowej w Krakowie ul. Grodzka 13 od 20 września 
do 20 listopada br. Informacye jak wyżej od 9-tej do l-ej. 


Kursa ozdób na drzewko i kroju krawieczyzny 


ogłoszone będą niebawem. 


Pierwsza koncesyonowana szkoła krou . szycia 


Józefy Zabielskiej, Kraków, św. Krzyża 7 


otwiera 6.o 


11-go września dla Pań i panienek szyć umiejących jedno mie- 
sięczny kurs kroju systemu Worth'a (bez poprawek) zaś dla nieumiejących 
szyc 3-miesięczny kurs kroju | szycia. Warunki przystępne. Zgłoszenia i wpisy 
rano od 9 ao 12 i popoł. od 4—6. 


4918 


t 


Wyjaśnienia i poraay 
w sprawach ogłoszeń zu” 
pełnie bezpłatnie w Admi” 
nistracyi Kraków, Duna" 


jewskiego 7. Telefon 2502. 


CENY OGŁOSZEN: Za | wiersz milimetrowy: W zwykłych eiuszentach M 
Mk 300. — Głosy pnbliczne i Dział ekonomiczny Mk 309. — Ogłoszenia ed tekstem Mk 4.0. Droone ogioszenia po Mk 50 za siowo, 
Mairymonialne i koresponacncye nrywaine po Mk 100 za słowo.— Ogłoszenia w dnie świąteczne o 25% 


WOLNE POSADY || alizą piękną przedwojen- 
WOLNE POSADY W tanio sprzedam Stu- 


andlowiec Polak, człowiek 


dencka 26 I p. 
E młody, umiejący pisać na zi 


maszynie i znający w mowie Maa sprzedaż jadainia otze- 


i piśmie język polski i nic- chowu. Zgłoszenia do Adm. 
miecki, znajdzie natychmiast „Gońcn* pod „Jadalnia* 43868 
pracę. Oferty tylko piśmien: NN 
ne w dwóch językach do 
Administracyi Gońca pod li- wienia eleganckie, trwałe, 
terą „A. B.*. 4838 poleca A. Pawłowski, Flo- 
e 2 ——— _ ryańska 22. kra przystępne. 


buwie gotowe, i na zamó- 


„inwalida sparalizowauy mają! 


tylko popoł. 
1 


-r www ~ 


94 


" cy żonę, troja dzieci uora- 
sza o wsparcie, Zygmunt O- 
schowski gromnik pow. Tar 
nów. 4895 


Zoublong katę wojskową na Krakuwie z maja 1321 r. 

imię Stamsław Lezom, którą un eważnia „się. 4892 
wieś R:e:'niędzice pow. M.e-; È 
chowski. 4855 Girsdzioną | kartę urlopową 
—- na nazwisko Wojciech 
Skubieda, Rajsko, ur. w r. 
1891, które uuiewa?nia się. 


go zwoln enia do rezerwy 
na imię kapitana-lekarza Dr. 
Józet» Jasień kiego wystawio 
ną przez Komiendę kadry za- 
pasowej sanitarnej Nr. 5 w 


gublona papiery wojakowe 
na nazwisko Stanisława 


praktykanta spedycyjnego j 


Marsa z Czyżyn, ktore unie- 


4843 


$rRZEDAZ 
kszyj 


je i kuchnie zaraz do sprze- 


przyjmie „Rozwóz*, Kra 


ków, ul. Lubicz L. 9. 4896 ROZNE 


| POSAD SZUKAJĄ | iAlyrob i sprzedaż czapek i 
"u kapelnszy cywilnych i 

ierownik tartaku. dokładnie uniformowych, najtan ej do 
obznajmiony ż manipula- nabycia n firmy Kozłowski 
cyą leśną szuka posady w Zwierzyniecka 16 i Grodzka 
tartaku lub jako samodzielny 32 II p. oficyny. 4834 
manipulani leśny. Zgłoszenia 
z podaniem warunków vod! 
H. T. do Administr. 4807 , 


anna z dobrego domu kan- 
dydatka IM r. sem. inteli -tugi Polskiej” III amis A g 
gentna, poszukuje jakiejkol- Mep. 250, LAA N Ą 
wiek odpowiedniej posady , 4807 
z utrzymaniem. Łaskawe aiel 
szenia: ul. Kościuszki 9, Ma- 
zur, Lwów. 4908 


Zgubiono tymczasowe świa- 
dectwo na nazwisko p. 
Romualda Jurkiewicza 4 
823 na 90 sztuk akcyi „ 


gatupimy urządzenie młyna 
jak również poiedyncze 
walce i maszyny młyńskie. 
AGH pisemne Adm. pod 
M.” 4875 


ga próżny lub z urządze- 
niem kupię. Zgłoszenia 
do Adm. pod „Skład“ 4872 


0 nie kupno” kompletne 
urządzonie na trzy poko- 
dania za zgodą gospodarza ' 
ewtl. z objęciem mieszkania. 

Zgłoszenia pisemnie do Adm.! 
„Gońca“ pod „Okazya”. 4834 ' 


ele. Wyłączna sprzedaż | 

medali dla P. T. wojsko- | 

wych i zbieraczy. Henryk i 

Recht, nE WARE 21 
4 


| ważnia się. 4900 


 Zykiono dokumenta Bosko. 
we na nazwisko Stanisław 
Sarga wystawione w Wielicz- 
ce, unieważniam. 4903 

dolna krawcowa szyje po 

domach i przyjmuje su- 
knie i kostyumy. Ul. Długa 
12 ofic. parter drwi na pra- 
|wo w wo w podworcu, 4899) 


TELEGRAM !! 


MEKANINI 


sarnie do prania w wo- 
dzie — poleca 4841 
MAGAZYN RĘKAWICZNIUZY 


guhioną kartę zwolnienia na 
| nazwisko Henryk Wojta- F. LUBANSI 


szek, z 1l p. p., unieważnia | «raków, św. Anny 2. 
się. 4802 | mmama 
skich i fabryki konserw 


AMI E 


„SOLNIT** jest Jepszy od saletry, gdyż nie po- 
zostawia w mięsie kwasu i goryczy, natomiast 
nadaje mięsu różowego koloru, kruchości, i so» 
czystości, 

„SOLNIT'* natychmiast marynuje mięso, a jest 
o 100 proc. lepszy i 400 proc. tańszy od saletry. 
Hurtowna i detajliczna sprzadaż SOLNITU, na mecy 
upoważnionia Min. Skarbu L. 69591/3317/19 we 
firmie : Spocjalny Skład maszyn rzeźniczo masar- 
skich oraz handal jolit suchych i solonych 


ALEKSANDER ZAREMBA 


Centrala: Kraków, ul. Marka 20. 4886 
Filja: Warszawa, Senatorska 6, pasaż. 


Wyłączna sprzedaż na Polskę i zagranicę. 


jestto sól konserwowa do 
marynowuni« mięsa, po- 
wszechnie używana przez 
fabryki wyrooów masar- 


nm Z I, nm a = 


W. 


KRAKÓW-PODGORZE, ul. 


mmm m A A —— | PA 3 


HARTWIG KANTO 


TOW. AKC. 


Fabryka najprzedniejszych 


KUCHARSKI. S.Ą, Fabryka drotu 


J. Górecki, 


=== Fachowe porady, kosztorysy i WA RSKI 


i wyrobów drucianych 


przedtem 


W. Kucharski i S-ka, Tow. Akcyjne 


Romanowicza 5. Telef. 277. 


MASOWA PRODUKCYA DRUTU I WYROBÓW DRUCIANYCH. 


POZNAN 


zał. 1823. 


WLASNY PAWILON 


NE” 


Małopoiskę Zachodnią: 
= Srodkową: p 
= Wschodn'ą: m 


Przedstawicielstwa na: 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny : Krzywy Antoni. 


TE AnA ai 


SZENIA S 


układ iabeiaryczny Mk 120. — Nadesłane Mx 250 — Nekrologi Mk 157). 


likierów i wódek. 


i w = = TARGACH WSCHODNICH 


firma T. Cieśliński & Ska. KRAKÓW, ulica F.oryańska 14. 
T. Cieśliński, -RZEMYSL. 
„KRAKUS“ Zwiaze« iabrykantów Wódek, LWÓ 


it 


Nr 242 


mm ana otwarta | 


od godziny 3—1 w po u 
dnie i od godzny 4—7 
wiec” rem. 


- Romunikatv no kronice 
dia noszusujących pracy Mk, 30 za słowo, == 
+ drozej. 


go” ono kartę tymczasowe- |? a n 


WIKTOR BRCM? WICZ | 


Kraxow, ul. Szczeġaģs4a 1 4 


poleca swą 4864 * 


Pierwszorzędną pracownie sukien i 
kostyumów damskich. Wykonanie do- 
borowe. Materyały w dużym wyborze. 


i Przyślijcie nam kartę pocztową ze swym 
P adresem, a wzam'an otrzymacie zu :ełnie Dez- 
płatnie ilustrowany katalog wszelkiego ro- 
dzaiu wykwintnych wyrobów sukiennych i ma- 
nufaktury niezbędnych w każdym domu. 
W ten sposób zapoznacie się szczegółowo z naj- 
lepszymi wyrobami pierwszorzędnych fabryk 
4 i tow. akcyjnych : przekonacie się jaka olbrzy= 
3 mia różnica jest między naszemi cenami fa- 
brycznemi, a cenami w Waszej miejscowości. 


"Adresujcie: 4360 


. Firma handi. śernsztein i S-ka 


BIAŁYSTOK, Sałacdy fabryczne. 


wszolkio maszyny, motery parowo, bonzynowe | ropne. 
PILNIKARNiA przyjmuje zużyto pilniki do nasiekania. 
ODLEWNIA wykonujo wszoikio odlawy żelazno i matalowe. 


© TIERE - - EE (| ZOO ||| 00 m 
Gennikl I kosztorysy na żądanie. 4779 
w O ira a 


Rok założenia 1868 Rok założenia 1868, 
BRACIA BISAUPSCY A. S. w Kolomyi 
ALIA DI , KACOMYI 
> FABRYKA MASZYN i ODLEWNIA ŻELAZA 
H Wyrebia SI-CZKARNIE. MŁYNKI DÓ Z80ZA, “PRASY 
e | GNIOTOWNIKI 00 OLEJU I t p. Wykonuje urządzonia 
| z 

KONKURS 4884 
6-cioklasowe gimnazyum prywatne z prawem publiczności 
w Kolbuszowej ogłasza konkurs na posadę germ 'nisty, przy” 
rodn ka i matematyka. Pobory według norm rządowych z 10% 
do atkiem. Mieszkanie zapewnione, aprowizacya ułatwiona: 


MŁYNÓW, TARTAKÓW i t. p. Przyjmuje DO REMONTU 
Zgłoszenia do dyrekcyi prywatnego glmnazywn w Kolbuszowej 


wzm". - 9e Me p Z 


gi. 


| B5 <a 
130 sztuk, 2830 m/m 


RURY KOTŁOWE acz zje | 


średnicy, gruboćś ścian 3 mm, 
dostarczy ze składu: 4839 
„PION“ — Lwów, Lwowska 48, tel. 476. 


4906 


W, Plac strzelecki omacn mev noo” 


Drukarnia Ludowa w krakowi® 


